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Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadają. 


Treść Nru 16: Nędza „przywilejem najbiedniejszych* nadmierne zyski „przywilejem kartelowców". — Cukier 
nz Krzepi — ale angielskie świnie! — Lepiej być maszyną niż urzędnikójm. — Neoparlamentaryzm 
a urzędnicy. — Zawieszenie nieusuwalności sędziów. — Zlikwidować drobne pisemka a stworzyć jeden wielki organ 
prasowy. — Potrącenie 8 proc. z dodatku mieszkaniowego jest nieprawne. — Oszczędności, o których zapomniano. — 


Z prawa urzędniczego. 


Nędza „przywilejem najbicdnicjszych" 
nadmierne zyski „przywilejem kariciowców". 


(500.000 zorganizowanych członków zrzeszeń pracowniczych żąda obniżki cen!) 


Stenęliśmy w czasach ostatnich przed waż- 
nym problemem. Ponieważ obniżone o 30% 
pobory nie mogą żadną miarą wystarczyć na 
najnędzniejszą wegetację, a wszelka walka 
o podwyżkę poborów skazana jest — wobec 
pustek kasowych — na niepowodzenie, pozo- 
staje nam jedyna deska ratnnku, dążyć do 
obniżki cen. 

Czy zorganizowana w tym celu akcja ma 
widoki powodzenia? 

Pytanie to nasuwa Się samo przez się, gdyż 
dla każdego rozumnego i praktycznego jest 
rzeczą aż nadto jasna, że wszelką energję i wy- 
siłek należy skierować tam, gdzie są widoki, że 
podjęta akcja wyda pewne rezultaty, 

Dziś nie ulega dla nas żadnej watpliwości, 
że zainicjowana ; rozpoczęta przez Krakowski 
Związek Zrzeszeń walka o obniżkę cen, pro- 
wadzona przez nas od szeregu miesięcy, z cała 
konsekwencją. wyda, nietylko dla nas, ale dla 
całego świata pracowniczego, pomyślne rezul- 
taty. 

Oto widzimy. że Szczęśliwie rozpoczęte przez 
nas dzieło, spotkało się nietylko z uznaniem, 
ale z poparciem wszystkich bez wyjątku brat- 
nich organizacyj. 

Uzezadniony wniosek w tej sprawie, przed- 
stawiony przez wiceprezesa naszej Centrali Dra 
J. Krajewskiego, uchwaliło Ogólne Zrze- 
szenie jednomyślnie ; przekazalo go Naczelne- 
mu Komitetowi. który znowu przeprowadził 
analogiczną uchn'ale na Centralnej Radzie Pra- 
coaniczej, obejmującei pracowników państwo- 
wych. samorządowych ! Prywatnych. w liczbie 
sgórą pól miljona członków. 


Potężna ta armja, zdyscyplinowana i gwia-| 


doma celu, rozumnie pokierowana, wyda 24- 
Penne wspaniale owoce. 

Dalszem, wielce pooieszajacem zjawiskiem, 
Jest jednolity front prasy zawodowej, która myśl 
przez nas propagowana. podjęła i popiera ją 
z należytą energją, choć pragnęlibyśmy bardzo, 
by czyniła to z większa silg i mocą, 


Również prasa codzienna, zajęła w tej spra- 
wie stanowisko zdecydowanie życzliwie i popie- 
ra nasze hasła, dążąc razem z nami do ulżenia 
doli zbiedzonej ludności. 

Prasa codzienna doniosła nam, że Rząd roz- 
wija w ostatnich czasach również akcję w kie- 
runku obniżki į dając dobry przykład zaczyna 
od siehie, 

Nie będziemy się wdawali w badanie powo- 
dów, dlaczego to czyni, wiemy jednak, że ma 
nastąpić obniżka taryf kolejowych i to, jak nas 
informuja, dość znaczna, również ma nastapić 
w najbliższym czasie obniżka opłat pocztowych. 

Dalej dowiadujemy się, że Rząd wywiera 
nacisk (nareszcie!) na kartel cukrowy, doma- 
gając się obniżki o 25%. 

Są to narazie zamierzenia, które nie przy- 
brały jeszcze formy konkretnej, ale możemy to 
stwierdzić z zadowoleniem i duma, że rozpo- 
częta i prowadzona przez nas konsekwentnie 
akcja, wydaje już do pewnego stopnia rezultaty, 
które w najbliższej przyszlości przybiorą realne 
ksztalty. 

Nie wolno nam tylko spocząć w tej akcji ani 
na chmilę, bo kariele, które nyśruhowaly ho- 
rendalne ceny i ich dyrektoronie, pohierajacy 
krociowe pensje, nie zaniedbaja niczego, by 
działalność naszą sparaliżować, a wiemy, że roz- 


EJ 


gotówką, zebraną z biedy ludzkiej. 

My w akcji naszej nie ustaniemy i niczego się 
mie ustraszymy, ani żadnym wplywom ubocznym 
nie ulegniemy! 

Możemy podzielić się z opinja publiczną wia* 
domościa, że tu w Krakowie pracuje się bardzo 
intenzywnie nad zkonkretyzowaniem programu 
walki, oraz że w najbliższych dniach rozpocznie 
się akcja na szeroką skalę, która ogarnie zapew- 
ne całv kraj i wszystkie zainteresowane stery, 
oo wyidzie na korzyść całemu krajowi i zbie- 
dzonej ludności. 

Kiedy w kraju bieda i nędza, kiedy kro- 
ciowe masy bezrobotnych wraz z rodzinami nie 
mają wprost kawałka chleba, nie można i nie 
wolno pozwolić zorganizowanym kartelowcom, 
by się tuczyli na nędzy ludzi głodujących, po- 
bierając lichwiarskie zyski, za co powinni być 
pociągnięci do odpowiedzialności i stanąć przed 
kratkami sądowemi, względnie w obliczu murów 
więziennych. 

Dla wampirów kapitalistycznej finansjery, 
ciągnącej nadmierne zyski w okresie ponwszech- 
nego zubożenia i ciężkiego kryzysu, nie ma 
miejsca w naszym kraju. 

Jeśli mamy cierpieć, cierpmy wszyscy nA 
równi. gdyż „nędza“ nie może być ..przywilejem 
najbiedniejszych”, tak jak „nadmierne zyski” 


porządzają dużemi wpływami i jeszcze większą nie mogą być „przywilejem kartelowców”, 
aj E e Ph z R Z 


Wobec rozpoczętej akcji pod hasłem zniżki cen, co ma pierwszo- 
rzędne znaczenie nie tylko dla nas, ale dia całego kraju, zwracamy się 


do naszych P. T. Czytelników by: 


1) Przysłali nam adresy tych osobistości, którym należy nasze arty- 


kuly propagandowe przesłać, 


wało, 


i zbierali ma fundusz prasowy, 


2) Rozwinęli propagandę naszego pisma, które tę akcję załniejo- 


3) Ułścili należną prenumeratę, zjednywali nowych prenumeratorów 
gdyż każda akcja wymaga pieniędzy. 


Wydawnictwo „Jedności“ 
Krakóm. Filipa 6. Il. p. 
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(kier Arzep — ale angielskie swinie! 


Gdzie okiem rzucisz, widzisz wszędzie wspa- 
niałe, duże i drogie ogloszenia: „cukier krzopi!* 
Na każdym dworcu kolejowym, w wagonach ko- 
lejowych, na meczach, wyścigach, nieraz w szcze- 
rym polu — przed stacjami, n. p. warszawska — 
widnieja wszędzie, nieraz olbrzymich rozmiarów 
napisy: „cukier krzepi'. 

Wyrzucono na to w calym kraju conajmniej 
krociowe sumy, jeśli nie miljony. Możesz się 
z nich dowiedzieć, że 1 kg cukru zastępuje tyle 
a tyle klgr. miesa, tyle a tyle jaj i t. d., że jest 
do życia niezbędnie potrzebny. Znaczy to 
wszystko „cukier krzepl“, ałbo inaczej, jeśli 
chcesz być zdrowym, silnym i szczęśliwym, spo: 
żywaj jaknajwięcej cukru. 

Chcesz jednak braciaszku „słodkości — 
musisz za nie „słono“ placić, bo 1 zł. 60 gr. 
za 1 kler. 

Masz nerwy przemęczone praca i sterane 
ciężkiem życicm, żona twofa zaharowana defi- 
cvtowem gospodarstwem domowem. dzieci zmi- 
zerowane o bladych i zmiętych twarzach...| 
Wszystkim wam przydałby się na „pokrzepie- 


Lepiej byt MASZYNĄ 


Od jednego z naszych przyjaciół — inżyniera 
z zawodu — otrzymujemy garść trafnych uwag, 
któremi dzielimy się z naszymi Czytelnikami: 

Jestem inżynierem z zawodu i mam przcz 
cale życie ustawicznie do czynienia z maszy- 
nami. Nie będę, rzecz oczywista, rozpisywał się 
o genjuszu czlowieka, który potrafił skonstruo- 
wać szereg nieslychanie misternych maszyn, któ- 
re czynności swe wykonują bez zarzutu, dokład- 
nie, szybko i solidnie. 

Ale stwierdzić muszę, że jeżeli maszyna obsłu- 
giwana jest żle, lo ulega szybkiemu zcpsuciu, 
a jczeli zabraknie jej silv popędowej — pary, 
elektryki, gazu, czy smarów — to taka maszyna 
nie ruszy 7. miejsca i nie ma na to żadnej siły, 
która kazałaby jej pracować. Nawet taka ewen- 
tualność nikomu-by nie przyszła do głowy, boć 
każdy rozumie, że musi maszynie dostarczyć 
wszystkiego, by mogla pracować. 

Myślę o tem często i porównuję martwa ma- 
szyne z człowiekiem urzednikiem, który znaj- 
duje się w położeniu o wiele gorszym, niż ma- 
szyna. f l 

Masz ty człowieku urzędniku wykonać pracę, 


Warszawa. 


Neoparlamentaryzm a urzędnicy! 


(Artykuł dyskusyjny). 


Szeroko dziś komentowane hasla rewizji 
ustroju Ciał Parlamentarnych, zmierzajace do 
usunięcia z terenu tych Cial konkurencji ogól- 
no - państwowych programów politycznych, 
a wprowadzenie w jej miejsce wyłacznie repre- 
zentacji interesów poszczególnych grup zawodo- 
wych, coś w rodzaju Naczelnej lzby Pracy, czy 
Izby Gospodarczo - Zawodowej, — maja przed 
soba ciężka i ciernista droge; a przyszłość wat- 
pliwa. 

Protagoniści tych hascł, — szczerzy oczy- 
wiście, gdyż nieszczerym nie warto i slowa 
jednego uwagi peświęcić, — żyjac w sferze ide- 
alnych pojeć i abstrakcyj, nie wiele sobic spra- 
wy zdaja z praktycznej wartości wlasnych teo- 
ryj; nie doceniają tej strony medalu i nie widza, 
że teorje te, w rękach współczesnych pionierów 
ich, osiagaja skutki wrecz odmienne od zamie- 
rzonych. Co gorsza, te nielortunne początki 
w realizacji nowych koncepcyj dyskredytuja je 


| w niedorosłe do tej roli ręce — trudno przesa- 
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jej wskazań partję większości na terenie Sejmu 
i Senatu. Słowem, wszystko dla niej! 


I trudno byloby zaprzeczyć, — oczywiście 
z formalnego punktu widzenia, — że clektów 
nie osiapnięto. O, osiagnieto je zwlaszcza 


w dziedzinie reprezentacji interesów świata 
pracowniczego. Widzimy, że w naszej partii 
większcści sejmowej wyłoniona zostala c=vbna, 
$ sg : t aw poważna, firmowa grupa pracownicza. jako je- 

O ile szczęśliwsza jest angiclska Świnia, bo den z pierwszych widomych wykladników neo» 
„tuczy się" polskim cukrem, za który anglik | parlamentaryzmu. W grupie tej znalcź'i xie 
placi 25 groszy za I kilogram! — podczas gdy . między innemi i specjaliści od spraw urzedni- 
ty, jeśli chcesz się tymsamym cukrem polskim ;czych. Czarowany  elokwencja, powojennymi 
tylko „pokrzepić”, musisz zaplacic 1 zl. 60 gr. | neologizmami oraz  mirażami  legendarnci 
za 1 kilogram. „wspólpracy“, stawiał na nich świat urzędniczy 

Skutek jest ten, że tu w kraju konsumpcja przy wyborach swe ostatnie grosze wiary, na- 
cukru gwałtownie spada, bo ludność jest za ubo-| dzieji i sumienia. Zasłuchany z zamkniętem 
gą, by mogla drogo placić, a tam w Anglii jest oczami w opowiadana przez nich nowa ewan- 
„polskiego laniego* cukru w bród.., by „krze- geljęe darzył ich ten świat rozleglym kredviem 
pil“ do woli i „tuczyl* do syta... angielskie | zaułania, 


nie" cukier, cóż, kicdy każa zań placić drogo, 
a ciebie na to nie stać. 


świnie, podczas gdy chłop nasz na wsi, jak nas Efekt? 
informują, cukru nie używa, bo za drogi, ale za] , Reprezentanci interesu urzędniczego w gru. 
to posługuje się szmuglowana z Niemiec bcz-|P'e Pracowniczej naszej partji wieksześci mieli 


jedni z pierwszych sposobność do wykazania, 
że Sejm może być arena uzgadniania intere- 
sów zawodowych i ich skutecznej obrony, 
Wkróter bowiem po otwarciu sesji sejmowey 
wplynęly na porzadek dzienny doniosłe sprawy 
urzędnicze. l 

I pokazalo sic, że ci właśnie, klórm tak 
gorliwie i skwapliwie. a rozgłośnie, opowiadali 
sie przy nowych formach parlamentaryzmu 
i ideologia reprezentacji interesów wumachj- 
wali w czasie wyborów przed oczyma świała 
urzędniczego, bez opozycji podporzadkowali ten 
interes „urzędniczy politycznemu programawi 
parti większości, schowali „reprezentacje“ por 
sukno i pozwolili interes ten zaprzepaścić. 
Cala ideologia ncoparlamentaryzmu okazala sir 
„piaskiem w oczy”. obliczonym chyba na otu- 


wartościową sacharyna, nabywana droga za- 
micnna za cenne produkty rolne. 

Ale mamy za to wspaniale napisy „Cukierj 
krzepi*, bogatych kartelowców i jeszcze bogat- 
szych i dobrze utuczonych dyrektorów! 

l 


Prawdzic. 


mm 
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musisz zużyć na ten cel energję swych mięśni, 
mózgu, czy nerwów. Sa twc nerwy, mózg. czy manienie opinii świata urzedniczego. 
mięśnie do pracy przygotowane, rczullat jej bę-| Ten drobny przyklad ujawnił jak zawoduą 
dzic dodatni. Ale jeżeli te nerwy sa poszarpane, jest koncepcia przeisłoczenia Scjmu w Naczelna 
troską i niedostatkiem, jeżeli mózg jest przemę- Izbę Interesów Zawodowych. Zawodna jest raz 
czony niepewnością jutra, jeżeli mięśnie są osta- , dlatego. że zbyt wiele utopii w sobie krvle. 
bione nędznem odżywianiem się, jeśli wprost a drugi raz ponieważ wymaga wykonawców 
nie trawionc choroba — to nic ulcga watpliwo-|o wyrobionem harcie sumienia i dojrzalvch pa- 
ści, że praca ta jest marna i nedzna, bo taka pgladach. Utopja bawiem jest. przynajmniej 
być musi i od takiego organizmu nic można wy-|w dzisiejszych czasach, przypuźcić, by jakic- 
magać wiecej ponadto, co daje. kolwiek ciało ustawodawcze w świecie palral:lo 

Gdyby jakakolwiek maszyna znalazla sie zciść całkowicie z płaszczyzu nolilycznvch | ni- 
w takich warunkuch, toby nic pracowała — nie dać awoii pracy clinarnkter uteczni= ne 
jeśliby człowiek - urzędnik w pracy swej ustal, ny. Gdyby nawet atoli stanać na stanowisku, że 
nie znalazlby żadnego usprawiedliwienia, spot: ; celem neopaclamenlaryzmu jest zbliżenie sie 
kałby się z dochodzeniami dyscyplinarnemi i po-,do ideału, a nie calkowite jego osiagniecie, to 
zbawionoby go tych nodznych środków, które do stwierdzić należy. że teorctvczna realność ta- 
życia i pracy nic wystarczają, kiego dażenia razbić sie musi o brak ludzi, od- 

W moich oczach urasta taki człowiek - urzęd- | posiednio da roli pionierów uksalifikowanych. 
nik do roli bohatera, gdyż pracuje w warunkach Słuszna i bardzo nażudana rzecza jest, hy 
bez porównania gorszych, niż martwa maszyna. świat urzedniczy dzisiai gleboko zastanowił sie 

Czyż w tych warunkach nie lepiej być mart-|nad oroblemem przeistoczenia Sejmu i Senatı 
wą i bezduszna maszyną, o którą dbaja — niżlw Naczelna Tzbc Gospodarcza - Zawadawa 
trzednikiem? Inż. R. fi pomnv swych przeć w ostatnich dwuch la- 
tach. zagwaranlawal sobie nietylko adpowied- 
nia reprczenłacje, ale również należyta * hrane 
swoich interesów. Aa. 


$czem. 


Pomóż sobic sam, 
a Bós ci dopomoże. 


Zastanawiajac sie nad treścia artykulu pana 
A. S. pod tyt. „Czy Polska jest skazana na po- 
życzki zagraniczne", przychodzę. tak samo do 
przekonania, że Polsce, — przy ici bogactwach 
naturalnych i ludności pracowitćl i tak. mala 
wymagającej, — pożyczki z jakiej bądź strony, 
a tem mniej z zagranicy nie Potrzeba, o ile bę- 
dzie się umialo: 

1) zorganizować kapitał W sposób odpo 
wiedni, , 

2) pozyskać jego zaufanie. 

Pierwsze można Stagnat przez bicie 500 
i 1000 zlotowych banknotów do wysokości 3-ch 
miljardów zlotych: r ten sposób uzyskany ka- 
pitał powinien DYĆ wypożyczany na realności 
pewno oplucalacć sic, a mianowicie: budowe 
magistrali kolejowych. budowe domów m!C<2- 


czego; jeżeli w dodatku interes ten mieści się 
w programic partji większości, — uwzględnia 
się go w ustawach. W przeciwnym razie inte- 
res zawodowy, choćby najpoważniejszy i najko- 
nieczniejszy, tonie w mrokach zapomnienia lub 
wala sie, jak opuszczcne dziecko, po katach 
kuluarów sejmowych i pokojów klubowych. 
Czy stan taki jest wywołany niedostatecznem 
wyrobieniem obywatelskiem dzisiejszych spole- 
czeństw, które nie umieja odróżnić ziarua od 
plewy i z ta ostalnia sobie porądzić, czy też 
dysharmonia pomiędzy teorja neoparlamenta- 
ryzmu, a funkcja rządzenia państwem konsty- 
tucyjnem, czy wreszcie przypisać go należy zło- 
żeniu reprezentacji interesów grup zawodowych 


dzić. Po głębszej roznadze «dochodzi się do 
wniosku, że wszystkie trzy czynniki razem, 
a ostatni najsilniej, podmywaja grunt pod nieco 
sielankowa hipoteza o parlamencie, jako arenie 


uzgadniania wyłacznie interesów zawodowych. 
Przykry to wniosek dla entuzjastów nowych 
form parlamentaryzmu, ale niestety wniosek 
prawdziwy, co, o ile o Polskę chodzi, świat 
urzedniczy. bodaj pierwszy u nas, odczuł dosa- 
dnie na swej skórze, 

W Polsce teorja neoparlamentaryzmu od lat 
kilku skwapliwie jest propagowana. Słyszy =** 
o niej przy każdej niemal sposobności. Zachwa” 


w opinii publicznej i podkopuja w sposób po- 
niekad przesadzajacy zaufanie do ich celowości. 

Istota miepowodzenia akcji relormatorskiej 
jest to, że mimo reklamowych gestów, mających 
wmówić w opinje publiczna nastanie nowej ery 
parlamentaryzmu, funkcja reprezentacii intere- 
sów zawodowych jest przez współczesnych 
rzeczników tej ery po dawnemu podporzadko- 
wywana na terenie parlamentarnym realizacji 


kaniowych Oraz ozuszanie blot pińskich. Oczy- 
wiście ZA PEWną gwarancję i w granicy Q proc 
wartości Objektu, Oprocentowanie Tte powinna 
przekraczać 3 proc.. a amortyzacia ? proc., czvli 
razem 5 proc. rocznie. Przy takiem oprocenta- 
waniu można być pewnym. że dlużnik wywiaże 
się bez trudności ze awych obowiązków płatni- 
czych, a Państwo bedzie mialo z tego doniosły 
pożytek, ŻZaoszczędzi bowiem nielylko setki 
milj. złotych na hezrobotnych, ale ponadto po^- 


programu czysto politycznego. O ile interes za- 
wodowy mieści się w programie politycznym, 
daje mu się wyraz w pracach Ciała Ustawodaw- 


la się ja w sferach wszelakiego autorytetu; do- 
konuje się pod jej wezwaniem wyborów do 


o| winno państwu przypaść Prawie cale oprocen- 
Cia} Ustawodawczych: organizuje się w mysl 


towanie kapitału. 


a Z A Z o 


| 
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Nr. 17. JEDNOSC! 


Do zorganizowania kapitału w ten sposób 
nadawalaby się najlepiej nasza P. K. O. z tej 
przyczvny, że ma w społeczeństwie najwięcej 
zaufania. a po drugie. jej obecny aparat wystar- 
czyłby do przeprowadzenia tego rodzaju trans- 
alecyj. , 

Projektowana waluta powinna być wew- 
nętrznym środkiem płatniczym i służyć do 
zwalczania lichwy, ożywienia gospodarstwa 
narodowego i tem samem do likwidowania bez- 
robocia. Nie powinna akcja ta w niczem koli- 
dować z waluta Banku Polskiego, której zapasy 
wedle mego zdania sa dla potrzeb 32 milj. na- 
rodu za szczupłe i to właśnie sprawia, że opro- 
centowanie jest tak bardzo wysokie i że 7 tego 

u zamiera cale gospodarstwo. a rzesze 
botnych są coraz większe. 

Wedle mego zdania będzie tego rodzaju 
waluta. pomocniczą walutą przyszłości i jest 
jedynym środkiem uratowania naszego gospo- 
darstwa przed załamaniem się. 

Inflacja nas nie uratuje, ale przeciwnie do 
prowadzi ogół do jeszcze większej biedy. Nie 

pomoże też wszelkie obniżanie plac, pensyj, 
rent i gwałcenie praw nabytych, bo to jednemu 


w skromnej liczbie ich czytelnicy — poza 


o danym organie prasowym. 

Czy tego rodzaju małe i nieznaczne pisemka 
moga jaka poważniejsza rolę odegrać w ruchu 
zawodowym świata urzędniczego? 

Czy moga wpłynać na urobienie opinji pu- 
blicznej, spowodować pewna zmianę nastrojów, 
zmobilizować siły ogółu do skutecznej obrony? 

Jeśliby odpowiedź na powyższe pytania wy- 
padła bodaj częściowo dodatnio, natenczaa moż- 
naby te organy prasowe uznać za pożyteczne. 

Ale wiemy doskonale, że poza kilkoma, za- 
ledwie poważnemi czasopismami, cała plejada 
drobnych pisemek nie odgrywa żadnej roli! 
je edając za RAE stronnice, nie zna- 

z im | CPOdZimy lam nic, lub prawie nic oryginalnego, 
BO i pomapa. a potem wszystkim coby przedstawialo jal kolwiek wartość Dre: 

RSE... mądrze iono zorganizo- | N2acyjną, czy też Mteracka. i , 
wana Skcia -kieroa aia madrze przez Rzad | Drukowanie samych sprawozdań przebiegu 
t i. RON" szybszego Blaman obrad, wymienianie nazwisk delegatów, preze- 
kryzysu R TE sów, sekretarzy, skarbników i t. p. dygnitarzy, 

) Ę e: zapewne yi danych osobników może na- 
wet przyjemne, ale w gruncie rzeczy, w dzisiej- 
osPonARCZY SARE pot DZIELCZY ||| szych ciężkich czasach, kiedy musi się formalne 
| w Krakowie al. Fierjańske 55 — Tej, 19113 I 10463 * | BE staczać o każdy grosz, jest to wyrzucony 
przyjmuje agentów do sprzedaży | 
© 


pieniądz, 
Eney państwowych. | 


Na takie drobiazgi szkoda czasu, papieru, 
farby drukarskjej, no i pieniędzy! 


„L podziwu śodną 
wutrwaloscią“! 


„Życie Urzędnicze" bratni organ warszawski, 
w ostatnim swoim numerze z dnia 10 sierpnia. 
b. r. pisząc o: rozpoczętej przez nas walce w kie- 
ronku obniżki cen, tak się o naszej działalności W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 27. sierpnia 
1932 r. ukazało się rozporzadzenie Prezydenta 
Rzplitej z datą 23-go tegosamego miesiaca, upo- 
ważniające władzę mianującą do przenoszenia 
sedziów w stan spoczynku i na inne miejsca 
służbowe. 

Rozporządzenie to powołuje się na art. 44, 
ustęp 6 Konstytucji (upoważnienie Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy) i postanawia w artykule 1-szym: 

„Władza mianująca może w czasie od dnia 
wejścia w życie niniejszego rozporzadzenia (t. j. 
z dniem ogłoszenia), do dnia 31. października 
1932 r. przenosić sędziów bez ich zgody do inne- 
go równorzędnego sądu lub w stan spoczynku, 
Prezesów oraz wiceprezesów sadów można 
w tym czasie również mianować bez ich zgody 
sędziami w tychże sądach, oraz w sądach równo- 
rzędnych luh wyższych, przyczem otrzymują oni 
w tym przypadku tylko uposażenie, zwiazane 
z nowem stanowiskiem. 
= Artykuł 2-gi postanawia, że w ciągu okresu, 

Jest to zasadnicze zwichnięcie równowagi | przewidzianego w art. 1-szym, (t. j. do 31. X. 
wartości pracy, i tu musi nastąpić rady-|1932 r.) przepisy artykułów 91—96 prawa 
kalna reforma, narzucona w sposób twardy|o ustroju sadów powszechnych o przedstawianiu 
$ stanowczy". Przez kolegja administracyjne kandydatów na 

Nie zadawalając się tylko apelem do 
Rządu „Jedność“ rzuca jednocześnie hhsło 
samopomocy społećznej: 

„poruszenia opinji i poczynienia przygoto” 
wań organizacyjnych na terenie każdego mis- 
sta Rzplitej. by, po ustaleniu programu dzia- 
łania. przystąpić równocześnie do skoordyno- 
wanego czymu'. 
| Głos „Jedności" w tym wzęlędzie nie jest 
odosobniony". 

"apa , pzm 


Przepisy emerytalne 


„_OQbejmujące: Ustawę emer, 2 1923 r. z nowelami 
1931 i 1032 r. Z wyczerpującemi wyjaśnieniami 
wydał: Dr. Józef Sarapata, ; są do nabycia: w Ad- 
ministracji „Jedności“ Kraków ul. św. Filipa 6, 
it. p- iw Administracji “Biuletyny Urzędniczego“ 
Warszawa ul. Kredytowa 16 m, 25. 

Wysylka nastąpi po otrzymania gotówki. Za- 
mówienia bez Fotówki nie będą uwzględnione. 
Cena zł. 2.—, koszta wysytki 40 gr. 

Wysyłać czekiem P. K. 0. 404.983 

, Nadmieniamy, że również są do nabycia „Prze- 
msy emerytalne" w bardzo dobrem opracowaniu 
dra Hekajfiy, z włączeniam obydwu nowel do tek- 
stu pierwotnej ustawy również po cenie zł. 2.—. 
względnie zł. 2.40, wraz 7 przesyłką. Zamówienia 
wraz z gotówką przesyłać pod podanym wyżej 
adresem. 


„Jedność“, an poświęcony sprawom 
pracowników umysłowych. z podziwu godną 
wytrwałością już oddawna myśl tę propaguje. 

J ść, stojąc na stanowisku, że wobec 
zyc. bowych protest: rzeciwko 
obnizkom płać mają AS enie plato- 
niczne. wzywa Rząd do wywarcia presji 
przedewszystkiem na kartele: 

„Tu musi wkroczyć rząd, pod parciem naj- 
ezerszych wanmtw opinii publicznej i zmusić 
wampirów kartelowych do obmiżenia cen i do 
wprowadzenia zdrowej równowagi między 
produktaań rolniozemi a fabrycznemi. 

Nie jest bowiem do pomyślenia. by moż- 
Lwem było zycie najszerszych warstw ludno- 
ści w tak anormalnych stosunkach, kiedy 
produkty rolne zrównały się z cenami przed- 
wojennemi, zaś produkty artykułów skarteli- 
zowamych przekraczają te ceny od 200 do 
400 procent. 


Osławiona ustawa z 18. marca 1932 r., nie 
dość, iż pozbawiła emerytów, wdowy i sieroty na- 
bytych praw, pograżyla ich w najoRropniejszą 
nędzę, ale dała jeszcze podstawę do dalszego 
krzywdzenia przez fałszywa interpretację. 

Art. 5 tej ustawy nakazuje potracenie 8% 
z zaopatrzenia emerytalnego i pensyj wdowich 
i sierocych. To postanowienie wykorzystały wła- 
dze wykonawcze i potrącają te 8% także z do- 
| datku mieszkaniowego. 

Znana jest ogólnie rzeczą, że dodatek miesz- 
kaniowy nie tworzy części integralnej zaopatrze- 
nia emerytalnego, gdyż: i 

1) przy wymiarze pośmiertnego wyklucza się 
dodatek mieszkaniowy; A 

2) za dodatek mieszkaniowy nie wypłaca się 
podątku dochodowego; 

3) pracownicy w czynnej służbie nie opła- 
cajg z dodatku mieszkaniowego wkładek eme- 
rytalnych. l a 

Jeżeli ciała ustawodawcze, które w pięciu 
minutach uchwaliły i przepłosowały te osławiona 


ustawe, nie wspomniały nic o dodatku mieszka- 


rymi cały ogół pracowniczy zwykle nie nie wie | powzięły. 


Sr. B 


Zlikwidować drobne pisemka 
a stworzyć jeden wielki organ prasowy. 


Namnożyło się u nas wiele organów zawo ( 
dowych, o których istnieniu wiedzą pa og apalujac do Zarządów Zwiazków, by się nad tą 


W tej sprawie zabieramy głos publicznie, 


Sprawą poważnie zastanowiły i pewna „decyzję 

Wychodzimy z tego założenia, że cały ruch 
organizacyjny musi być skoordynonany, a 
w związku z tem musimy dążyć do tego, by 
w miejsce drobnych pisemek, bez wplywu i zna- 
czenia, bez należytego oparcia linansowego, 
bez czytelników, powołać do życia jeden dnży 
organ, któryby był wyrazicielem, jeśli nie ca- 
lego świata urzędniczego, to przynajmniej jego 
ogromnej większości. 

Taki organ spelni swoje zadanie, a opinia 
publiczna, jak i czynniki rządowe, będa się za- 
pewne liczyły z nim, jako miarodajną opinia 
świata pracowniczego! 


Małe i słabe pisemka albo ledwie wegetują, 
albo kolejno zanikają, podczas gdy większe or- 
gany walczą z trudnościami. Musimy dażyć do 
tego, by wszystkie mniejsze pisma złaczyć 
w jeden poważny organ, wyznaczajac dla każdej 
dykasterji, któta miała swój organ, odpowied- 
nie miejsce. i 

Pragniemy, by sprawa ta przekroczyła ramy 
dyskusji akademickiej i przybrala kształty re- 
alne. Dażmy więc wszyscy do zlikwidowania 
drobnych pisemek i stworzenia jednego wiel- 
kiego organa! K. R. 


lawiesenie niensuwalnośti sodzión. 


stanowiska sędziowskie — nie mają zastosowa- 
nia, 

Wedlug art. 3-go rozporządzenia, sędzio- 
wie, którzy nie nabyli praw emerytalnych, otrzy- 
muja w przypadku przeniesienia w stan Spó- 
czynku na zasadzie art. 1-go, jednorazową ode 
prawę w wysokości sześciomiesięcznego uposa- 
żenia ostatnio pobieranego w służbie czynnej, 
jeżeli pozostawali przynajmniej pięć lat w służ- 
bie państwowej polskiej, jeżeli zaś pozostawali 
w tej służbie krócej — w wysokości trzymie- 
sięcznego uposażenia. 

Artykuł 44 ustawy z dnia 11. grudnia 1923 r. 
o zaopatrzeniu emerytalnem  funkcjonarjuszy 
państwowych i zawodowych wojskowych — nie 
ma tu zastosowania. 

Na tem wyczerpują się najważniejsze posta- 
nowienia nowego dekretu. Wywołał on w sfe- 
rach sądowych żywe poruszenie, a w opinji pu- 
blicznej przekonanie, że zmiany personalne, ja- 
kie niewatpliwie będa następstwem tego rozpo- 
rządzenia, przypadną w okresie najcięższym dla 
skarbu i społeczeństwa pod względem gospodar- 
czym, że więc już z tego chociażby względu, 
można było z wydaniem tego dekretu wstrzymać 
sie do lepszych finansowo czasów, Dr J. W. 


Potrącenie 8 proc. z dodatku mieszkaniowego 
z jest nieprawne. 


niowym, to władze wykonawcze nie mogą na* 
kazać potrącenia 8% także i z tego dodatku, gdyż 
zarządzenie takie sprzeciwia się duchowi usta- 
wy, a zatem jest nieprawne. 

Jeżeli mówimy o duchu ustawy, to musimy 
stwierdzić, iż jest to raczej zły niż dobry duch, 
bo z kilkudziesięciu tysięcych ustaw, uchwalo- 
nych w T4 latach odrodzenia Państwa Polskie- 
go, żadna tyle krzywd swoim obywatelom nie 
wyrządziła, co ustawa z 18. marca 1932 r. Jeżeli 
ustawa posunęla się tak daleko, że obniżyła 
emerytury i pensje wdowie za każda cenę, bez 
względu na to, czy jest to sprawiedliwe czy nie, 
czy zgadza się z konwencjami międzynarodowe- 
mi, czy nie — to dalej iść nie można. 

Tymczasem władze wykonawcze poszly dalej 
i dlatego potrącenie 8% z dodatku mieszkanio- 
wego jest nieprawne, 

Zadaniem Ministerstwa Skarbu jest tę poza- 
ustawowa krzywde, wyrządzoną emerytom, na- 
prawić, zakazujac potrącania 8% z dodatku 
mieszkaniowego i nakazując zwrot nieprawnie 
potraconych kwot.. 0. Z. 


Str. 4. 


„JEDNOŚĆ 


zczędności, o których zapomniano. 


W swoim asie b. minister Matuszewski. po-! 
ruszając przod Sejmem pn raz pierwszy projektu 
obniżeń omervtalnych wyracił się, że Państwa 
Polskie okazało w chwilach swego powstawania. 
zbyt wielką „hojność dla pewnych kategoryj 
obywateli ze szkodą innych. a jeśli hojność ta 
trwa nadal. to jedynie dlatego, iż nikt. niema 
dość odwagi czy energji, hy te niesłuszne obja- 
wy wskazać i zmienić. Ta teza, skierowana prre- 
ciw emerytom. podjęta skwapliwie przez następ- 
ców p. Matuszewskiego, stała się podsiawą dla 
wszystkich dalszych reform uposażeniowych 
i oszczędnościowych. przeprowadzających tak 
głęhoką rewizję owej rzekomej hojności Pań- 
stwa. 

Pomimo jednak, zc — jakby się wydawało — 
te oszczędnościowe operacje nie zAoszczędziły 
nikogo i znimełowałv różne nierówności i nie- 
sluszności w układzie Świadczeń Państwa za 
oddawane mu usługi, istnieja dotąd całe mnó- 
etwa nienaruszonych uprzywilejowań, których 
nikt nie wskazuje i nikt nie tyka nie dlaczego 
innego. jak tylko właśnie z powodu braku 
energji czy odwagi wystąpieniaqprzeciw nim. 

I tak kaódy mógłby się zapytać. jaka jest 

właónie racja dla panującej u nas, a nie uńwię- 
conej żadną tradycją ani nawet nie odpowiada- 
jącej Innym wzorom zasady, iż pewne kategorje 
"urzędników puństwowych, a więc ministrowie 
| wiceministrowie. oraz profesorowie szkół wyż- 
szych mogą pobierać jednocześnie awe pealne 
pobory. oraz djety sejmowe lub senackie, Dla- 
czego tylka te „wyższe“ klasy urzędników mogą 
się cieszyć tvym przywilejem? Czy może dlatego, 
ża ich pensje są najwyższe? Ory może dlatego, 
że pełniąc jednocześnie dwie odmienne funkcje 
państwowe fałygują sie podwójnie? Zdaje mi 
cię. że w świetle tych dwu pytań zwykla logika 
"nie da odpowiedzi. uzasadniającej ową uprzywi- 
lejowaną kumulację dwu hojnych źródeł docho- 
dów ze Skarbu Państwa, apływających do jednej 
kieszeni. 

Dodać i tó tzea, że tu Państwa Polskie 
wymyśliło zaaadę zupełnie aryginalną. której 
nie broni żadna prawna cav zwyczajowa tradyv- 
cja np. b. monarchja austrm-wegierska nia znała 
wogóle stałych, miesięcznych wynagrodzeń po- 
eelskich. gdyż posłowie parlamentarni luh sej- 
mów krajowych pohierali jedynie djety za dni 
sesyjne. Również nieznaną hvła w b. państwach 
zaborczych instytucja „wiceministrów“, których 
my mamy. niewiadomo z jakiej racji. nadmiar. | 
W b. Austrji, państwie znacznie więkazem od! 
Polski, mającem więcej skomplikowane stosunki 
z powodu istnienia t. zw. krajów karonnych,! 


wystarczył sam minister. którego w danym razie 
zastępował jeden z szefáw sekcji. Myśmy: zaś 
niepotrzahnie rozbudowali ową górną warstwę 
kosztownych posad. dając im w dodatku przy- 
wilej pobierania atałych mieaięcznych djet pon- 
selskich. przywilej prawnie i faktvcznie kosz- 
towny, bo wszak prawie każdy wiceminister 
umieszczany bywa na lińcie kandydatów na 
posła lub senatora i wchodzi do parlamemtu. 


To sama odnosi sie da jeszcze liczniejszej 
kategarji poałów i Senatorów, będących profe- 
sorami szkół wyższych. Tu należałoby się zapr- 
taċ. dlaczego np, jakiś wyższy urmędnik tej fa- 
mej kategorji np. dyrektor departamentu. 70- 
stawszy poslem czy senatorem. otrzymawszy 
w myśl art. 16 Konstytucji urlop. traci pobory 
otrzymując jedynie djety nosslekie, natomiast 
profesor Uniwermytetu, choć niema ohowiązku 
wykładania lub wykonywania innej pracy. zwią- 
zanaj z jego profesorskiem stanowiskiem. zatrzy- 
muje jako posoł, swe siużbowe upozażcnie w cA- 
łokci! Jakkolwiek może jest rzeczą tmina 
i dostępną tylko dla ludzi wyjątkowej pracy 
uzyskać stanowiako profesora, przecież jednak 
i równie nieładwn jast zostać dyrektorem de- 
paramentu lubh jakimś prezesem w IV stopniu 
ałnżhbowym. A jednak tylko pierwsza kategorja 
zatrzymuje w razie wybom do Sejmu mohory. 
natomiast traci ta druga. Dlaczego istnieje taka 
różnica w traktowaniu ohywatedi przez Skarh? 
Czy jest ktoś w stanie dania na to meczowa 
uzasadnionej odnawiadzi? 


7resztą wszędzie jak najsluszniej dającą się 
zastosować zasadą powinno być: ..przryklad wi- 
nien Iść 7 góry". Ci panowie. którzy mieli dość 
odwagi i anerzji. by najbiodniajszym. niżwym 
funkcjonarjuszam. malym urzędnikom. a co 
gorsze, wdawom i Sierotom. odjąć aå nat kawa- 
lek suchego chleba, winni znależć jeazcze te 
airohbinę nergji, hy znieść tę aryginalnie polską. 
a niczem nia imprawiedliwioną hojność Skari 
wohec najlepiej usytuowanych kateporyj pra- 
cowników państwowych. N tej aazczedności 
poprosła: zapomniano. niewiadomo nrzynadkiem. 


czy rozmyślnie i ta zapomnienie winna nre r^- 


rychlej naprawione, czemu bynajmniej nie stoi 
na zawadzie wspomniany art 16 Konstytucji. 
który mówi jedvnie n urlopach. a nie wspamina 
a kwaatji upnanżania. 

Innym razem wskażemy wiacaj takich ..za- 
pomnień'", których nikt nie tyka. ha oszczedno* 
dci azuka aie niestety tylko na dale. 2 wis tam, 
gdzie hyłohy naprawde jaazcza wiela do za- 
OMCTĘŃŁENIA. a. 


W sprawie podałku dochodowego 
wyrównawczego. 


p- 


Wojewódzki Związek Emerytów, oraz wdów 
1 sierót po funkcjonarjuszach państwowych 
w Krakowie nadsyła nam następujący komuni- 
kat: 

Na wezwanie wladz skarbowych do fasjona- 
«ania podatku dochodowego wyrównawczego za 
rok 1931 pospieszyła cała lalanga funkcjonarju- 
szy państwowych i samorządowych, a szczegól- 
nie emerytów. którzy w tym czasie mleli zajęcia 
poboczne, do zadość uczynienia. aby untknąć 
wynikłych konsekwencji z zaniedbamia. względ- 
nie opóźnienia terminu. 

Wgłądnąwezy obecnie w przepisy wykonaw- 
cze odnośnegn rozporządzenia. doszliśmy do 
przekonania. że emerytury i renty nie podlegają 
kumulacji do podatku dochodowego wyrównaw- 
czego. Odnośny przepis wykonawczy powiada: 
O ile idzie 6 podatek dochodowy z II części 
ustawy, to wymienia ona, jako podstawę ópo- 
datkowania: 

a) uposażenia służbowe (płace), 

b) emerytury. 

c) wynagrodzenia za najemną pracę. 

Wszystkie te pojęcia są wyraźnie rozróćnio- 
ne w art. J, 3 i 20, oraz 109 ustawy I 4 10 
Rozp. wyk. i precyzują dokładnie, co podpada 
pod pojęcie uposażeń. co stanowią emerytury 
i wreszcie wynagrodzenia za najemną pracę. 
Ścisłe rozróżnienie tych pojęć w ustawie było 
konieczne, gdyż wynikają ona z różnych pod- 
staw faktycznych. Upozażeniem służbowem jest 
każde wynagrodzenie piemiężne lub w naturzó 


należne osobie zatrudnionej u pracodawcy; tak 
samo ze stosunku najmu pracy. Emerytury 
(renty) natomiast mogą być pobierane zarówno 
od h. służbodawcy po wystąpieniu z czynnej 
służby, jak i z Funduszów emerytalnych, Kas. 
Zakładów ubezpieczeń ad wypadków, pensyjnych 
It. d. Emerytury (renty) są zazwyczaj zwrotem 
skapitalizowanych składek pracownika, uiszcza- 
nych przez niego bezpośrednio lub pośredmio do 
Funduszu czy Kas lub Zakładów uhezpieczenio- 
wych. Przy emeryturze (rencie) niema przeto 
ścisłego pojęcia służbodawcy i stosunku służbo” 
wego. 

Otóż zwykłemu podatkowi dochodowemu 
podlegają wedle jednakowej normy zarówno 
uposażena służbowe — a więc z czynnego eto- 
sunku służbowego — jak | emerytury (renty) 
pobierane skądkolwiek. oraz wynagrodzenia za 
najemną pracę. Anałogicznie ostatnia nowela do 
ustawy n podatku dochodowym z dnia 22 pat- 
dziernika 1931 r. Dz. U. Nr. 80. poz. 760 wpro- 
wadzająca t. zw. dodatek kryzysowy wyraźnie 
rozróżnia: uposażenia służbowe. b) emerytury 
i c) wynagrodzenia za najemną pracę, tudzież 
d) renty. To sama jest w odnośnem rozporządze- 
niu wykonawczem. 


Natomiast ustawa o kumulacji nonii 
służbowych dla podatku dochodowego z dnia 
7 listopada 1931 Dz. U. R. P. Nr. 101, Pó% 
771 przyjmuje za podstawę łącznego opodatko* 
wania tylko wynagrodzenia. otrzymane Od etuz 
bódawców. Z tekstu tejże ustawy i odnoszącego 


—. - ma Nr. 17. 
się do niej rozporządzenia wykonawczego z 29 
grudnia 1931 Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 50 ex 


1932 wynika jasno, że kumulacji dla podatku 
dochodowego z II. części ust. o podatku docho- 
dowym podlegają tyvkko wymagrodzenia otrty- 
mane od różnych służbodawców, t. j. ze sto- 
aunku czynnej slużby. Wynika to także z objè- 
śnień na blankiecie fasyjnym, pdzie jest mowa 
o osobach zatrudnionych i o wynagrodzeniach 
otrzymanych od ałużhodawców. (Osoba, która 
np. pobiera emeryturę z Zakładu ubez. prac. 
umysłowych. czy z ubezpieczenia w prywatnej 
instytucji ubezpieczeniowej. buh rentę z Zakładu 
ubezp. nie jest osobą mtrudnieną i odnośny 
Zakład ubezp. nie jeat jej służbodawcą, 

W kansekwencji cmerytury i renty, kumu- 
lacji dla podatku dochodowego wedle II. części 
ustawy o podatku dochodowym nie podlegają. 

Gdyhv emerytury i renty miały podlegać 
kumulacji, to ustawa musiałaby to wyraźnie 
precyzować, analogicznie jak w & 1. 3, 20. 109 
i nast. ustawy o podatku dochodowym i w no- 
weli a dodatku kryzysowym. Interpretacja roz- 
ciągliwa na niokorzyść podatnika jest niedopuśz- 
czalną 2 ogólnych zasad prawnych. 

Emerytury są zwykle dwa razy opodatko- 
wane. Raz przy potrącaniu składek na Fundusz 
emerytalny. gdyż składki są narmalnie opodat- 
kowane, drugi rAz przy wypłacia emerytury 
i gdy obracają się przeważne w h, niskich kwo- 
tach. ustawodawca wyłączył je. tak samo jak 
i renty, od dalszego opodatkowania w formie 
akumulowanej. a 

Wojewódzki Związek Emerytów. Emeryt 
Oraz Widów I Sierót po Funkcjonarjuszach Pań- 
stwowych I Samorządowych w Krakowie, Rynek 
GI. 13, I. piętro. 


Dr. Piotr Wielgus. Referowal: I. Miszke. 
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KOMUNIKAT ZJEDNOCZENIA EMERYTÓW, 
„OKRĘG" W PRZEMYŚLU. 


W ubiegłym tygodniu odbyły się zebranie 
Protestacyjne Zjednoczenia Emerytów w Chyre- 
wie, Medyce i Żurawicy. s 

Na zebranie przybyło dużo emerytów: w Chy- 
rowie przewodniezył p. Pokorny. w Medyas p. 
Jan Gardy | Żurawicy p. Feler. 

Wiceprezes p. Kacanik zlożył wyczerpujące 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów Emerytów 
Kolejowych w Krakowie dnia 17. lipca 1942 T., 
poczem wygłosił dłuższy referat, podnoszac m. 
innemi, że Państwo Polskie, które użytkuje fun- 
dusze | majątek emerytalny, otrzymane od 
austrjackich kolei państwowych z czasów zabor- 
czych, zobowiązalo sie Konwencjami rzymską 
i wiedeńska uszanować nabyte prawa członków 
tychże funduszów emerytalnych. 

Emeryci muszą sie tedy zastrzec przeciwko 
każdej zmianie, wychodzacej na niekorzyść eme- 
rytów, inwalidów, wdów i sierót kolejowych, 
a ukrócajacej ich dobrze nabyte + «dał 

Wkońcu mówca podniósł, że obecnie przy 
dalszem ukróceniu uposażeń. bardzo boleśnie 
dotknięte beda wdowy, które maja na utrzyma- 
niu dzieci, hez zajęcia z powodu braku pracy. 

Po referacie rozwinęła się ożywiona dys- 
kusja, podczas którei bardzo wielu emerytów 
zabierało głos, a niektórzy z nich ze łzam: 
w oczach prosili. ażeby Wysoki Rząd położenie 
i tak biednych emerytów uwzględnił i cofnął 
swoje zarządzenie potrąceń 8%. Jak również 
protestowano przeciw potrąceniu 8% od wszyst- 
kich poborów, miast tylko od zasadniczych. 

Wszystkie poruszone sprawy postanowiono 
przedstawić czynnikom rządowym w 6s0bnem 
memorandum. Wreszcie uchwalono przez akla- 
mację dwie rezolucje: jedna. równobrzmiacą 
z rezolucja uchwalona na zjeździe delegatów 
17. lipca 1032 r. w Krakowie, drugą: zebrani 
prosza Wysokie Ministerstwo Komunikacji, 
o prrymanie 3-ch biletów wolnej jazdy w roku 
dla emerytów i ich rodzin i wydanie węgla na 
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raty, tak jak pracownikom w czynnej służbie, 
uchylając od tych Świadczeń tych emerytów, któ* 


rzy nie zamieszkują w okręgach dyvrekcylny 
akad pobieraja Swoje emerytury, ze względów 
rachunkowo - adminietracyjnych. 4 
Wkońcu zebrani wyrażaja Zarządowi Zledno- 
czenia Emerytów pełne votum zaufania i po- 
dziękowanie za gorliwa pracę i obronę intere- 
sów emerytów į wzywajk wszystkióli luzem cho 
dzacych emerytów do przystąpienia do Organi- 
zacji Zjednoczenia Emerytów. celem obrony na- 
bvtvch praw. W jedności sita! 
ZJEDNOCZENIE EMERYTÓW W PRZEMYŚLU 
„OKRĘG i z 


Kacanik. Prezes. 


Kr. 17. 


Wynagrodzenia dodatkowe pracowników 
komunalnych. 


Ministerstwo Spraw Wewn. wyjaśniło Pismem 
z 22 lipca 1932 Nr. SS. 83/13/4, że postanowie- 
aia $ 1 rozporządzenia z r. 1924 poz. 1070 Dz. 
U. w brzmieniu ustawy z roku 1932 poz. 345 
Dz. U. nie etoją pa przeszkodzie wypłacaniu 
urzędnikom miejskim. podlegającym tym przepi- 
-om, osobnych wynagrodzeń z funduszów miej- 
skich za pelmicnie przez tych pracowników 
odrębnych funkcyj, nie należących do zakresu 
ich czynności urzędowych. Zresztą kwestję tę 
należy rozpatrywać z punktu widzenia zajęć 
ubocznych, z uwzględnieniem w szczególności 
zagadnienia, czy daua konkretna funkcja nie 
może być włączona do normalnych obowiązków 
służbowych pracowników miejskich bez osob- 
nego wynagrodzenia, oraz czy pelnienie tej 
funkcji stoj w sprzeczności z normaluemi obo- 
wiązkami elużbowemni. 


Kas Oszczędności. 


Wynagrodzenie pracowników komunalnych 
Pismem z 22 lipca 1932 Nr. SS. 83203 wv- 
jaśnilo Ministerstwo Spraw Wewn, żę 10% 
obniżka uposażeń niema aulomatycznego zasto 
eówania do pracowników Komunalnych Kas 
Oszczędności, mdyż -Kasy te posiadają odrębną 
ocnbowość prawną. a ich pracownicy nie podpa- 
dają pod postanowienia rozporządzenia z r. 1924 
. 1070 Dz. U. w brzmieniu ustawy z r. 1932 
poż. 345 Dz. U. Wysokość paborów tych pra- 
cowników zależy od umowy pracownika z əd- 
nośnym orranem Kasy. zmiana zaś warunków 
umowy może nastąpić na zasadzie prawa cywil- 
mego przy zastosowaniu postanowie rozporzą” 
dzenia z r. 1926 poz. 325 Dz. U. o umowie pracy 
przecaamików umysłowych. wzglądnic poz. 324 
Dz. U. o umowie pracy pracowników fizycznych. 
Obliczanie lat dawnej służby do wysługi 
-~ emerytalnej pracowników komunalnych. 
W Okólniku z 18 lipca 1932 L. 98 wyjaśniło 
Ministerstwo Spraw Wewn. odnośnie postano- 
Haien statutu wzorowcgo emerytalnego w kwestji 
ohliczania lat dxwnej ełużby do wysługi emery- 
talnej pracowników komunalnych co następujc: 
1) Służba wojskowa zaliczana do wryshugi 
emerytalnej na podatawię $ 46 statutu wzoro- 
wem winu być tmktowana narówni z pracą 
s elużbie państwowej. a. WIĘC za lata tej służby 
pracownik winicn opłacać składki w rozmiarze 


= prawo urzędnicze. 


„JEDNOŚĆ: 


przowidzianym w tym paragrafie. Nic może być 
stosowany przy zaliczaniu tego rodzaju służby 
państwowej przepis zawarty w & 9, albowiem 
$ 49 statutu wzorowego zawiera przepisy prze- 
chodnie zupelnie odrębne od przapisów statutu 
i stanowi sam przez się upizywilejowanie pra- 
cowników samorządowych pozostających na 
służbie w chwili wejścia w życie statutu emery- 
talnego. winien przeto być stosowany ściśle 
według swago brzmienia i nie można przy jego 
iuterpretacji powoływać się na dogodniejsze 
przepisy, mające zastosowamie względem pra- 
cowników komunalnych. którzy wstąpili na 
slużbę samorządową po wejściu w życie statut 
emerytalnego. Ponieważ zaś shużba wojskowa 
jest zrównana ze służbą państworwą, więc opa- 
cenie składek za okres służby wojskowej winno 
nastąpić w tym samym czasie | na tych samych 
warunkach, co opłacanie skladek za okres 
służby państwowej cywilncjj a więc z chwilą 
wystawienia dokumentu zaliczenia. przvczem 
uwidocznione winno być ta w dekrecie o zalicze- 
niu lat służby zaliczonej do wysługi emerytalnej. 

2) Niesłuszne jest. stanowisko zajęte przez 
niektóre związki komunalne. że na podstawie 
S 46 może być zaliczana jedynie tylko służba 
polska, zgodnie bowiem z brzmieniem Okólnika 
Nr. 87 (55. 113/29) z 4 czerwca 1980 (Zbiór 7a- 
rządzeń Minist. Spraw Wewn. str. 270 poz. 43) 
nie rozróżnia się zaliczania służby wojskowej 
przed i powojennej. 

3) Zdaniem Min. Spraw Wewn. do wysłum 
emerytalnej na podstawie $ 46 służbę wojakową, 
odbytą w czasie wojny, należy zaliczyć podwój- 
nie. nicma bowiem podstawy do odmiennego 
traktowania tego rodzaju służby. tembardziej. 
że służba wojskowa. jak to wyżej wspomniano, 
zalicza się odpłatnie. 

4) Nieslusznie pracownikom komunalnym. 
przechodzącym na służbę do innega związku 
komunalnego zalicza się nieraz do wysługi eme- 
rrtalncj lata służby w wysokości najwyżej 
10-ciu lat, Praktyka taka nie jest oparta na 
żadmym przepiaie. Jedynie tylko $ 5 głosi, że 
w razie przejścia pracownika do służby w związ- 
ku komunalnym. należącym do innego funduszu 
cmerytalnqgo, przekazuje się składki zebrane 
w myśl $ 46, nie więcej jednak niż za 10 lat. 
Nie znaczy to jednak, ahv takiemu pracowniko- 
wi luta slużby zaliczane do wysługi emerytalnej 
podlegaly redukcji. Dotyczy to bowiem jedrnie 
składek przezeń zebramych. Dr. A. J. 


2 chmili. 


Zaczyna się „buda“! 


1 mown zaczna sie rok szkolny, czyli uży- 
wajac gwary uczniowskiej: „buda“. Mój Boże, 
ileż to razy w naszem życiu zaczynala się i koń- 
czyla owa buda i ile to już roczników przeszło 
przez nią od czasu, gdy „myśmy to brali!" 

Ale teraz jest COŚ nowego, bo buda zostala 
zreformowana. O tej reformic już w ciagu wa- 
kacyj krażyły po letniskach różne dziwne wersje, 
potegowanc przez kanikułe i rozwiniete za jej 
panowania plotkarstwo. Mówiono naprzykład, że 
z powodu czekania na nowe zarzadzenia, okól- 
niki, programy, instrukcje i przeniesienia perso- 
nalne panuje w dyrekcjach taki halagan, że 
nie będą one w stanic otworzyć roku szkolnego 
z dniem 1. września, Wskutek tego rodzice byli 
zdezorjentowani, a uczniowie i uczenice wyska- 
kiwały z uciechy, że „buda“ się jeszcze tak pred- 
ko nie zacznie. 

No, ale plotki, jak plotki, okazały Się nie- 
prawdziwe | buda Się zaczęła z regularnościa 
zaćmicnia księżyca. 

Moment ten budzi we mnie zawsze rozrzew- 
niające wspomnienia, Nie dlatego, bym by? wiel- 
kim entuzjasta Szkoły, bo choć mi czasem śni się 
feszcze. że nie zrobiłem preparacji z łaciny i bu- 
dze się wtedy oblany potem. Przecież do dziś 
dnia j na jawie wczuwam sie jako żywo w sy- 
tuację czwartoklasisty, który po wakacjach prze- 
Kracza na nowo próg Swej klasy. 


W tych wrażeniach i uczuciach, jak sadze, 
niewiele się dotąd zmienilo. Jakkolwiek bowiem 


dzisiejsze teorje pedagogiczne usiłują ucmlom 
uprzyjemnić i urozmaicić szarość, monotonność 
i surowość nauki szkolnej, nie sądzę jednak, by 
dzięki temu stosunek przeciętnego uczniaka do 
„budy* uległ zasadniczej zmianie. I pomimo, że 
każdy nowy podręcznik szkolny zaczyna sie dziś 
od wstępu, uwydatniającego wzniosłość momen- 
tu rozpoczęcia nowego okresu pracy, każdy 
gimnazjalista sobie po dawnemu myśli, że lepsze 
byly wakacje od tej szkolnej piły. Każdemu szu- 
mią jeszcze w glowie przeżycia tych słodkich 
chwil To też wyrozumiali prolczorowie poloni- 
styki, dostosowywując Sie do tej psychiki, dają 
zawsze dla pierwszych zadań do opracowania 
temat: „Jak spedzilem tegoroczne wakacje?“ 
Jest to chytry sposób rozwinięcia u ucmia daru 
opisowego. Ale pedagodzy sie myla sadzac, że 
uczniowie w sposób narracyjny ujmą w całość 
ów okres przeżycia. Olbrzymia większość fanta- 
zjuje, czyli blaguje na pierwszy lepszy wymyślo- 
ny sposób. Jeden będzie opisywał, jak się topił 
w stawie, albo jak wyratowal z wody całe towa- 
rzystwo, dwa psy i kota, drugi sie przechwali, że 
wyszedł sam bez przewodnika na Szczyt Spicza- 
sty, trzeci, że złapał reka dziesieciokilow ego 
szczupaka. (Być może, że odgrywa tu role wplyw 
lektury Ossendowskiego). Uczenice natomiast 
nie „bujają*, są bardziej umiarkowane w swych 
fantazjach, natomiast jeszcze mniej w swych 
sztucznych zachwytach i entuzjazmach. „Ach, jak 


ja kocham las, nadewszystko las i przyrodę 
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i wode i wietrzyk i rzegotanie żab w stawach!“ 
tak egzaltuje się czwartoklasiztka, jakkolwiek 
w rzeczywistości chodziła do lasu tylko wtedy, 
gdy trafił się do towarzystwa jakiś tam Zbyszek 
lub Fufuś. który zamiast zachwycać się lasem, 
mówił: „Jakie pani ma bajkowe oczy“, a co do 
żab w stawach, to zawsze wieczorem zamykaja 
okna i nastawiała na gramofonie płytę z tan- 
giem „Ja kocham cię“. 

Tak to swoja droga ida owe wynurzenia na 
temat wakacyj w zadaniach szkolnych, a swoją 
odmienną. snują się wspomnienia i wrażenia. 
I w tej odmienności w nastawieniu psychicznem, 
sztucznem w szkole, a Szczerem w życiu, nie- 
wieje sukcesów postep pedagogji uzyskał dotąd 
pomimo, że różnymi podstepnymi sposobami da- 
ży do wydobycia z duszy uczniowskiej tego, co 
naprawdę w niej siedzi, 

Możnaby to zailustrować także na nastrojach, 
panujących w klasach podczas lekcyj ustnych. 
I tak znany mi jest ze szczerego w swej reali- 
Styce opowiadania jednego ucznia następujący 
przebieg godziny nauki szkolnej. Gdy któryś 
z profesorów zaczał moralizować na temat ucz- 
niowskiego honoru i użył przytem analogii: 
„plama na honorze, tak jak plama na ubraniu, 
pozostanie na zawsze”, jeden z uczniów ode- 
zwał się półgłosem: „a od czego benzyna, pa- 
nie profesorze!“ I rób z takim pozytywizmem 
naszej młodzieży, co chcesz! 

Kiedy już mowa o anegdotach szkolnych, 
niech mi będzie wolno przytoczyć jedną, może 
nieówieżą, którą słyszalem właśnie w czasie 
tegorocznych wakacyj. Profesor matematyki 
każe uczniowi wymienić jakaś dwucyfrową liez- 
bę. Uczeń mówi: siedemnaście. Profesor pisze 
ja na tablicy odwrotnie, t. j. 71. Drugi podaje 
cytrę 73. Profesor pisze 37, nie tłumacząc, dla- 
czego odwraca cyfrę. Trzeci podaje 81. Profesor 
pisze odwrotnie 18. Teraz wyrywa się z ostat- 
niej lawki uczeń Icek Pimpelbaum: „Panie 
prolesor, ja teraz powiem jedna liczbę". „No, 
mów“ — odpowiada profesor. „Nu, ja mó- 
wię 33, niech teraz pan profesor napiszo na- 
wywrót! A co? Czy ja nie jestem mądry?". j 

Muszę wreszcie dla zobrazowania dzisiejsze 
rzeczywistości szkolnej przytoczyć pewną „pró- 
be“, zastosowaną w niektórych gimnazjach 
żeńskich, mającą na celu zbadanie sprawności 
w logicznem myśleniu, koncentracji uwagi, pa- 
mięci wzrokowej a nadewszystko „ścisłości 
wykonania rozkazu”, W tym celu wprowadzona 
mianowicie tak uwane „rekruckie ćwiczenia*, 
polegające na bardzo szybkiem pisemnem da- 
niu odpowiedzi na pytania następujące: „Jeżeli 
żołnierz płaci za papierosa 5 groszy, ile papie- 
rosów dostanie za 15 groszy?“ (nb. było to 
w IV klasie gimnazjalnej). Drugie pytanie: 
„z czego Się robi proch?“ Trzecie: „Jak się 
strzela z armaty?“ Czwarte: „Do kogo się 
Strzela z armaty?" Piate: „Gdzie jest wódka?“ 
(Odpowiedź ma być: „w manierce"). Szóste: 
„jeżeli żołnierz trzyma w lewej ręce wiecheć 
słomy a w prawej siana, a sierżant zawola: 
„machaj lewa!“, co się wtedy rusza, czy słoma 
czy siano?" 

Strasznie sie ucieszyłem, dowiedziawszy się 
o tem od jednej z uczenic, bo dzięki tym tak 
mądrze przemyślanym „rekruckim* ćwiczeniom 
nasze dziewczęta moga rozwinąć w sobie praw- 
dziwie bogaty zasób wiadomości z dziedziny mi- 
litarno-strategicznej. Dać im jeszcze pół komi- 
śniaka do torby i „wódki do manierki“, a bę- 
dzie armja amazonek i nic nam nie zrobi żaden 
nięprzyjaciel z zachodu czy wschodu! 

Oto wiazanka moich, zaobserwowanych z na- 
tury przejawów naszego B8zkolnego, zrelormo- 
wanego życia. Świadcza one badź co bądź, że 
w naszej szkole, jak zresztą i w innych dziedzi- 
nach, wielki rozum graniczy tylko o włos z wiel- 
kiem głupstwem, Chodzi teraz o to, by przy- 
padkicm nie stało się tak, jak przewiduje przy= 
słowie mówiące, że: „głupstwo rozum zjadło”. 


= 


a (YJ KPH 


S 


Sprawa budowy tanich domków mieszkal- 
nych interesuje niewątpliwie szersze sfery spo- 
łeczeństwa. Ma ona także znaczenie ze wzglę- 
dów ogólno -gospodarczych, zwłaszcza, o ile 
idzie o budowę osiedli willowo-mieszkaniowych. 
Niedawno donosiliśmy o przeznaczeniu na ten 
cel przez rzad 10.000 parcel z gruntów rządo- 
wych. Obecnie Ministerstwo spraw wewnetr»- 
nych wydało do wojewodów nowy okólnik 
w sprawie przygotowania odpowiednich planów 
technicznych do robót budowlanych. 

Zastój. panujacy obecnie w budownictwie 
i przemyśle, bezrobocie, oraz niezaspokojone 
potrzebv mieszkaniowe, nakazuja władzom pań- 
stwowym i samorzadowym podjęcie energicznvch 
kroków dla ożywienia ruchu budowlanego. Dla 
zrealizowania szerszej akcji niezbedne jest uzys- 
kanie odpowiednich terenów budowlanych, na- 


_ „JEDNOŚĆ! 


leżących do skarbu państwa. W związku z tem 
b. ministerstwo robót publicznych wydało w 
swoim czasie zarządzenie w sprawie przygoto- 
wania przez urzędy wojewódzkie odpowiednich 
planów. Wobec tego, że zarządzenie to nie zo- 
stało dolychczas należycie wykonane, minister- 
stwo spraw wewnętrznych poleciło wojewodom 
wydanie odpowiednich zarządzeń, aby wymagu- 
ne dane zostały jaknajszybciej ministerstwu do- 
starczone. Dane te obejmują przedewszystkiem 
plany sytuacyjne wszystkich terenów państwo- 
wych, nadających się do celów budowlano-miesz- 
kaniowych, plany orientacyjne terenów oraz Spis 
techniczny. W razie braku odpowiednich tere- 
nów państwowych, pożadane jest wskazanie na- 
dajacych się na ten cel terenów, należących do 
zwiazków komunalnych, 


Po pracy — godzina rozrywki. 


Rozwiazanie zadań, zamieszczonych w Nu- 
merze 15 „Jedności z dn. 1 sierpnia 1932 r. 
Zagadki: 1) K—LIN, 2) A—DAM, 3) DAM—A. 
Szarada aktualna: „KWI—TNĄ LI—PY, A— 
KA—CJE". Szarada: „KA—BAT". 

Trafne rozwiazania nadesłali: WPani Marja 
Waksmundzka, Jasło (16), WPani Jadwiga 
Kalinowska, Kraków (16), WPan Władysław 
Zemlik, Kraków (16), WPan Tadeusz Baran, 
Kraków (16), WPan Władysław Kowalik, Ba- 
lice k. Krakowa (11), WPan Tad. Torot, War- 
szawa (16), WPan Gustaw Wetscherek, Brze- 
sko (16). 

Rozwiązanie zadań, zamieszczonych w Nu- 
merze 16 „Jedności“ z dn. 15 sierpnia 1932 r. 
Szarada: NAR—GI—LE. Zagadki: 1) NAJADA, 
2) FARAON. 

Trafne rozwiązania nadesłali: WPani Jadwi- |, 
ga Kalinowska, Kraków (15), WPan Tadeusz 
Baran, Kraków (15), WPani Marja Waks- 
mundzka (5), WPan Władysław Kowalik, Ba- 
lice k. Krakowa (15), WPan Wład. Zemlik (15), 
WPan Tad. Torot, Warszawa (5). 


ZAGADKA (ol. Lewik, Radki — 5 pkt.) 


Mistrz ma ją w ręce, choć nieraz w męce 
Z niej sława płynie, albo i ginie. 

Gdy zaś ja szczerze do ręki bierze, 

Idzie jak z płatka aż do ostatka. 

To się raz zwija w rękach, jak żmija, 

W powietrzu miga, że mistrz aż dryga. — 
Naraz — ki licho? — Rwie się. Już cicho. 


SZARADA (ul. Lewik, Radki — 5 pkt.) 


' Pierwsza z trzecią zespolona 

, Ruch maszyn wytwarza, 

' Czasem bucha z ziemi łona, 

Bo i to się zdarza. 

, Druga z trzecią — niby kącik 
W domu jest i w ziemi. 

- Co stęchlizna często trąci 
Jakgdyby z podziemi. 
Natomiast trzecia i czwarta 
Taka to rzecz znana, 

(Gdy złocona — to cos warta) 
Dla chłopa, czy pana. 

Całość piękna — jest też znana 
W każdem mieście — oglądane 


SZARADA. 
Z pierwszej zabawa powstanie, 
Z drugiej w Niemczech jest pytanie 
'A przyimek z trzeciej będzie. — 
Czy też wiedzą ludzie wszędzie, 
Że pól drugiej — pierwsza — z nam. 
! Senat gdański z Hitlerami, 
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Za terminowe 


zj ZZA ZZOZ LZ 
Wydawca: 2a Związek Zrzeszeń pracowników pabi. Wojew. krakowskiego: Dr 
Drukamia „Glom Narodu" w Krakowie, al św. 


W maam 


A bezstronny w to uwierzy, 

Że w tem druga — trzecia leży, 
Że się całość źle tam sprawia 
Tolerując te bezprawia 

I te ciągłe tam szykany, 

Jakich Senat podjudzany 

Przez prusactwa wrogą zgraję ` 
Nam codziennie przykład daje. 
Pierwsza Niemców nas nie trwoży, 
Bo na wszystko jest sąd Boży, 
Gdy Bóg zechce i pozwoli 

To za karę tej swawoli 

Znów powtórzyć może rolę, 
Jak był Grundwald i Psie Pole. 


J. Górka. 
—11— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
WPani Marja Waksmundzka, Jasło. O na- 


grodach nie zapomnieliśmy. 


WPan Wladysław Zemlik, Kraków. Współ- 
pracę WPana chętnie przyjmiemy. Co będzie 


dobre — zamieścimy. 


Humor. 
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Jeden z kontrolerów skarbowych w Warsza- 
wie skarżył się na fatalne skutki kryzysu. 

— Dawnicj — mówil — gdy przychodziłem 
do jakiejś firmy, musiałem szczelnie zapinać ma- 
rynarkę i uważać na kieszenie, by mi nie we- 
tknięto tam łapówki w postaci złotych piór, port- 
feli i t. d. Dziś nic się nie zmieniło; dalej muszę 
uważać, tylko z tą różnicą, że obawiam się, by 
mi nie wyciągnięto czegoś z kieszeni. 


przy Krakowskim = 
Związku Zrzeszeń Z! 


wszyscy pracownicy pańs 
Fundusz wynosi w 
się odwrotnie, adresować: 
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fuiowę osiedli nieszkaniowych 
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Fundusz zapomogowy 


którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez 
fe kazskiicjh Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosiość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
twowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 
chwili obecnej 21.000 zł. Prospekta wysyła 
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a nie odpowiada. 
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żeślcstów-Zóroj. 


Z Zakładu Zdrojowo - Kąpielowego w Żegie- 
stowie - Zdroju otrzymaliśmy następujące pismo: 
Żegiestów - Zdrój, dnia 10. sierpnia 1932 r. 
P. T. Zwiazek Zrzeszeń Pracowników Publicz. 
Województwa Krakonskiego w Krakowie 
ul. św. Filipa T.. 6, III p. 


W powołaniu się na dotychczasową kores- 
pondencję, pozwalamy sobie donieść, że na nad- 
chodzący sezon jesienny, który rozpoczyna się 
z dniem 26. sierpnia, zniżyliśmy bardzo znacznie 
opłaty za mieszkanie, kapiele i taxsy zdrojowe, 
a specjalnie ustaliliśmy bardzo niskie opłaty 
ryczałtowe. 

W bieżacym roku obowiazuje: 

1) 2-tygodniowy pobyt . . . . zł. 170.— 

2) 3-tygodniowy pobyt. . . . zł. 270.— 

3) 4-tygodniowy pobyt . . . . 2. 310.— 

Mieszkanie w Domu Zdrojowym, nowocześ- 
nie urządzonym budynku, o zł. 30.— droższe. 

W kwotach tych mieszczą się koszty mieszka- 
nia, utrzymania, kąpieli mineralnych i borowi- 
nowych w ilości przez lekarza wskazanej, oraz 
taksy zdrojowej. Zarzad Zdrojowo-kapielowy 

Żegiestów Zdrój. 

Prospekta wysyła Administracja „Jedności“ 
na żądanie. 
= NL 

OGŁOSZENIE. 
Emeryt stary, solidny, samotny, poszukuje na 
czas zimowy od 1. X. br. pokoju słonecznego, 
ciepłego, umeblowanego, przy rodzinie, ze Śnia- 
daniem, w okolicy Parku Krakowskiego, ulicy 
Karmelickie. — Zgloszenia do Administracji 
„Jedności“ z podaniem ceny, z opałem i światłem 
Czynsz płatny zgóry. 


ADWOKAT 


Dr. Bolesław Rozmarynowicz 


| uymdyk Wydawnictwa „JEDMOGEI: 
prowadzi obecnie kancelarję 


Kraków, ul. Grodzka 14. — Tel. 11819 
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nowych aboncniów 


P rzepisywanie 


na maszynach, prae, lis- 
tów, odpisów itp. 


Powielanie 


wszelkich pism, skryp- 
tów i broszur 

Najtaniej w Krakowie 
wykonu|ja bluro 


„CYKLOSTYL 


Kraków, Karmelicka L 48 
1. glętro front 
TKLBPOR Nr. 1246 


załatwie. 
MEET poezia) 


6 + er 


$ozuyskujcie 


g 


+ 


bez oględzin 


Geny ogłoszeń 


— 


z e E IeM 


J. Krajewsk L— Ra daktor odpowiedzialny: De Józef W or o t aioa 
Krryła £. 11 == Dol zarządem Tomana Porte 


